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Posumowanie Rodzinnego Rajdu Rowerowego
"Wszystkie drogi prowadzą nad jezioro".

Rodzinny Rajd Rowerowy "Wszystkie drogi prowadzą nad jezioro"

To był wspaniały czas spędzony w gronie przesympatycznych ludzi. Ludzi pełnych pasji, radości. Dziękujemy
wszystkim uczestnikom i tym małym i tym dużym. To dzięki Wam ten dzień był tak wyjątkowy. Dziękujemy!!!

Wspomnienia:

W rajdzie wzięło udział 16 drużyn, które zgromadziły w swoich szeregach łącznie 58 osób. Przygotowanych było 5 tras
rowerowych, część osób rozpoczęła swoją przygodę z Rożnowa, a pozostali wyruszyli z Gródka nad Dunajcem. Każdy z
uczestników dostał koszulkę, numery startowe oraz mapę trasy.

Na mecie czekały na uczestników konkursy, ciepły posiłek.

Konkursy:

"Jazda żółwiem" polegająca na pokonaniu slalomu w jak najdłuższym czasie.
"Sztafeta zręcznych" tym razem slalom uczestnicy musieli pokonać jak najszybciej i to z kubkiem wody. Zadanie w
formie sztafety.
Test znajomości zasad ruchu drogowego.
Wiersz o tematyce rajdu i Jeziora Rożnowskiego

Wiersze uczestników bardzo nas zachwyciły dlatego chcemy się nimi podzielić.

Wiersze:

"WIERSZ NA RAJDZIE ROWEROWYM" (Drużyna Biedroneczki)

"Na rajdzie rowerowym jesteśmy zawsze w towarzystwie doborowym.

Rowerzyści i Rowerzystki nad Jeziorem Rożnowskim

poruszają się tempem fajowskim :)

Wszyscy dbają na trasie o siebie

gdy tylko ktoś jest w potrzebie.

Gdy chcesz aktywnie spędzić czas,

rusz na rajd wśród nas.

Będziesz radosny i beztroski jeśli przejedziesz dystans indywidualnie,

ale jakże genialnie.

I pamiętaj Miłe wspomnienia są nie do przecenienia."

"Wierszowane rożnowskie rajdowanie" Drużyna Bukfamily
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"Nad Jeziorem Rożnowskim Bukfamily dziś gości.

Z rowerami jest im do twarzy, choć o leżakowaniu z książką im się marzy.

Podziwiają z dwóch kółek nawet pędzące stada mrówek.

Coraz piękniejsze przed nimi widoki.

Rożnowski krajobraz dostarcza im te uroki.

Leżą chwilę na trawie.

Tchu zaczyna brakować im prawie.

Biel pól w oczach widnieje.

Chyba Zuzia zaraz zemdleje.

Na szczęście zieleń zwycięża

i nasz rajdowiec szybko się odpręża.

Jadą w zawrotnym tempie.

Boją się, że opona zaraz im pęknie.

Góreczka jeszcze przed nami!

Alunia wyprzedza wszystkich kołami.

Aż tu nagle wielkie trach!

Czyżby łańcuch dziecku spadł?

Nic z tych rzeczy Moi Mili!

To opony się przebiły.

Co tu robić? Gwałtu, rety!

Amy gnać chcemy do mety!

W tej niezwykłej atmosferze,

wciąż myślimy o rowerze!

Telefony w pogotowiu i już dzwonimy do domu.

Dzięki Bogu są opony

i rowerek jest już nowy.

Wyruszamy dalej w trasę.

Las przed nami na okrasę.

Rozglądamy się za grzybami.

Jest! Prawdziwka mamy przed oczami.

Wkrótce będą pewnie rybki, 

bo zbiornik rożnowski jest nam bliski.

Cudowne wręcz widoki wywołują ucisk w sercu głęboki.
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Las mieszany, kolorowy. Do marzeń jesteśmy gotowi!

A tu meta na nas czeka.

Jeszcze perę skrętów i ... Eureka!"

Drużyna Karbexów

"Budzę się w piękną sobotę

z myślą wszystko zrobię potem,

jednak siłą mnie wciągają

i do ręki rower dają.

Może spotkam dziś ćmiariana,

przecież wstałam dzisiaj z rana.

Wszystko piecze, ręce bolą

chyba zaraz nas pokroją.

Mówią: górek nie jest dużo.

Górki przecież nam nie służą

jednak prawda wyszła na jaw :(

O. patrz tu jest mała ćmaja!

Mocart, Holmas i doktor Wathson

już nie walczą nawet z mocą

Wzrok Kochanej mamusi,

który do rowerów zmusi.

Ojć, zdarzyła się wywrotka,

jeszcze tylko jedna fotka

i będziemy tuż przy rondzie,

brat wreszcie z roweru zsiądzie.

Trasa się wreszcie skończyła.

Jestem szczerze ledwie żywa.

Uśmiech z twarzy nam nie znika,

jakby się kto o to pytał :).

"Wszystkie drogi prowadzą nad jezioro" Drużyna Górowa Grube Dziki
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"Wszystkie drogi prowadzą nad jezioro"

To z plakatu słowa

A więc w jedną z tych dróg gminy

Ruszyła Górowa

Niezły wycisk zafundował nam Organizator

Każąc zdobyć Dzierżaniny

Pokłony Wam za to

Ale jakoś się udało,

Jesteśmy u celu

Dni Jeziora Rożnowskiego

Świętuje dziś wielu

Więc należą nam się teraz

Oklaski i Okrzyki

Bo trasę pokonali

Górowa Grube Dziki"

Grupa Mix Rowerowy

"6-sta rano 16-stu wstało

i do Jeziora Rożnowskiego dojechało

Koła w rowerach napompowało

i po Pogórzu Rożnowskim pośmigało

Lipę wszyscy zobaczyli

i pod jej wrażeniem byli

Jedna trasa to za mało

Pomimo, że nas 16-stu wystartowało

Kierunek Majdan został obrany,

a po powrocie kubek wody wylany,

Panie z Goku nas nakarmiły

i Pilsveiserem napoiły,

Na zakończenie dobra muza grała

i cała Grupa Mix Rowerowa balowała."
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"Echo Majdanu" ICE-CREAM RIDERS

" Dni Jeziora Rożnowskiego, moc atrakcji dla każdego,

droga szutrowa, zgrzytają łańcuchy,

ten rajd rodzinny doda otuchy.

Emocje jak na grzybach, bo jesteśmy w lesie,

skąd echo góry Majdan po dolinie niesie,

A teraz zjazd w dół, za kiełbasy pół,

...i soczek w dodatku i wszystko bez podatku!"

KaFi Team

"Moja babcia chorowała,

wsiadła na rower wyzdrowiała

A mój dziadek też chorował

nie pojechał wykitował : )"

Drużyna Speed-Lir

"Dziś jest sobota, więc poudaję robota.

Na rajd sobie pojadę i do jeziora dojadę.

Będę jechał bez trzymanki,

a dziewczyny rozpoczną hulanki.

Rajd o ten jest wspaniały,

a mój kolega ostro po nim zdyszany."

Szaleni Emeryci

"Nadeszła wreszcie dzisiaj ta pora, aby rozpocząć Dni Jeziora.

Wreszcie w tym roku coś nowego,

wpadł komuś przedni plan do głowy,
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aby urządzić rajd rowerowy.

I choć nam skromnie dziś słonko świeci,

Ruszają dorośli, ruszają dzieci.

A wszyscy mają wesołe lica, bo to przepiękna jest okolica.

Ujrzą doliny, zobaczą wzgórza, nawet nie straszna będzie im burza.

Wszyscy do Gródka rowerami (Nr 35, Nr 36) zmierzają

żwawo, aby zakończyć rajd wesołą zabawą."

Team Szczepańscy

"Na rowerze wjechałam w pokrzywy,

ale dlatego, że krawężnik był krzywy.

Za bardzo się tym nie przejęłam.

i telefon wyjęłam.

Zaczęłam Mozarta słuchać

i na swędzące bąble dmuchać.

Z kuzynami muzyki słuchałam,

i na dużą górę wjechałam.

Nagle bagno się pojawiło,

ale wszystko się dobrze skończyło.

Bo krawężnik był prosty,

i nie pojawiły się żądne mosty.

Na szczęście wszystko się skończyło

raczej bardzo miło"

 


